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GAZETA LWOWS 


z „ar a AP i R A 


We Wtorek dnia 21. Lutego 1815, 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Przępedzsiace zimę w 
mieście naszem znakomite Obywatelstwo Ga. 
licyyskie z Prowincyi, oraz tu zamieszkałe, 
tudzież Urzędnicy, Officerowie i edukowani 
mieszkańcy Lwowscy z innych stanów, zgro» 
madzaią się od dnia 1ogo b. m. we Wtorki 
i Piątki na wieczorne zabawy (Ressources), 
dawane w wielkim domu Dreznerowskim, 


zwanym Hotel de PEurope, gdzie całe piórw= 


sze piatra przyzwoicie na to iest urządeore, 
Ten nie znapy'tu dotychczas rodzsy zabawy 
winno iesr należące do niey towarzystwo 
zachęceniu powszechnie poważanego DDowodcy 
Galicyyskiego, JW, Jenerała Feldcaygmaystra 
Berona Hillera. Na tych re-ursach gra 
zawsze orkiestra ma dętych instrumentach , 
zaś Amatorowie muzyki daia koocerta. Oprócz 
tego zabawiają się tam wedlug upodobania 
różnemi rodznianii gry, lub też czątaoiem 
gazet i pism peryodycznych. Będzie ogółem 
16 resur-ów, Na które uczeszczalące na nie za 
opłatą abenamenlową towarzystwo, przeleż- 
dzaiących Obcych bezpłatnemi biletami za- 
praszać qwykło. Na pićrwszem zgramadzes 
niu było przeszło 200, a na drugiem około 
geo osob płci ohboiey. 

Według oznaymienia C. K. jeneralnćy 
Kommendy Gałisyyskiey, dał isden zacny pas 
tryota, nie chcący bydź wymienionym, w 
rocznice arodzin N. Cesarza 250 ZR, dla no: 
wego funduszu C. K. Inwalidów, 


Z Wiśdnia d, 12. Lutego, — Dzień to 
dzisięrszy widział przed „47m8 laty przys 
chodzącego ma świat Włańce, który odt d 
Przez sprawiedliwość, łagodność i stałość 
stał się przedmiotem sczęścia dła swoich Pod 


danych, a przez ziedroczenie 


wszystkich 
cnót domowych i rządowych, przedmiotem 
pwieflbienia i wysokiego poważecia w Krain i 
za granieą. Jest lo nayuroczystszy dzień dlą 
każcego Poddanego tego Cesarskiego Państwa, 


Będzie ón oebchodzonym bez okazałości 
publiczny. — Niechay zatem oddadzą się 
wszystkich serca pobożności i błogosłamią- 
cym uczuciom, które bard>ićy anizeli oka- 
załe festyny czcić mogą Mlonarche, i ukon: 
tentować oycowskie serce iego. — Wyraz 
tych uzzuć przypada na szczęście całćy E= 
uropy w tév okazatey chwili, w którćy 
niebawne ubonhczenie wielkich układów, za- 
trudciaiacych  Monarchó*' zgromadzon*ch 
w Cesarskićy stolicy maszćy, z pewnością 
przewidywać mcżoa. ( Z Gazety Wiedeń» 
skićy.) 


Wiadomości zagraniczne, 
S$. D o m 


O wspamniańćm kilka inż razy w Gas 
zerie naszćy wysłaniu Kommissarzy Francu2= 
kich na wyspę S. Domingo, tudzież o los 
sis, iakiepo doznał ieden znich, znany pod 
nazwiskićm Medina, który wpadł w ręce 
Króla Murzynów, czylamy w pismach pus 
blicznyci następulący artykuł, wyjęty z Gas 
zety Londsńskiep Times, klóra wzięła go 
z Królewskićy dworskićy Gazety Haityckićy. 
(Royal Gazette of Hayti) z dnia 29. Listo- 
pada 8:4: ` 

„Wysłany od (zmarłego niedawnemi 
€żasv) Fraacuskiego Ministra marynarki i o- 
sed Barona Malaueta szpieg, który po- 
znał dobrze w dawnieyszych czasach położe: 
nie saszży wyspy i nasze środki obrony, a 


ia Lg ae: 


* 


teraz .wzni miał między nami niezgodę, 
schwytahym został przy wykonaniu obrzy- 
dlięego przedsięwzięcia swoiepo. Zia wił cię 
ón naypierwćy pod zmyślonóm nazw:skiem 
Medina, lecz poznano wkrótce, że tO iest 
ów osławiony Augustyn Franco, któremu 
ostatni Wielkorządca Toussain« * Lou» 
verture powierzył był urząd w La Vega, 
i który w Czasie wyprawy Francuzkiey (pod 
Leclerc) stał się zdraycą, późn:ćy zań nay* 
gorliwszym stronnikiem Napoleona, zdra- 
dzaiąc przez to sprawę Króla swoiego Fer- 
óynanda VIL, i sprawę swoićy OQyczyżny. 
Ten szkaradny człowiek przyiał teraz niego? 
dziwe i niebezpieczne rzemiosło szpiega Fran: 
cuzkiego Ministra Maloneta, Naczelnika 
osadników w byłéy Francuzkiey części S, 
Dominge.** i 

»„»Zdrayca ten przywiózł z soba papiery 
nsywiększćy wagi, które przez odezwę 0a: 
szego N. Monarchy pod d. 11. b, m. iak 
nayuroczyściey ogłoszonemi zostały. Prze- 
pisy, które dał był Maloucet trzem szpie: 
góm swoim: d'Auxion Layaisse, Me- 
dioa i Draveman, zawieraią nader wA- 
żne i nadzwyczaype obiaśnienia obrzydli- 
wych zamachów Rządu Francuzkiego wymie» 
rzonych przeciwko Ludowi Haity, i nie mo- 
żna w nich nie poznać prawdziwego sprawcy 
ooychże, Oraz duszy i głowy osadoików M a- 
loneta. Augustyn Franco, także Medi» 
na zwany odkrył prócz tego podczas bada- 
nia go taiemnice, które są naywiększćy wagi 
dla Lodu Haityckiege,'* 

„Gdy zdrayca ten dostał się w moc nasza, 
znaydowałsięj. K Mość zrodziną swoią w cy: 
tadelli Henry, końcem wydania rozkazów 
względem przyśpieszenia wielkich przygotos 
«ań do obrony Królestwa, Dowiedziawszy 
się N. Pan o uwięzieniu tego morduiącego 
woloość (Liberticide) Ajenta, udał się do 
pałacu Saas=:Souci, gdzie czytał dokus 
menta i protokuły inkwizycyi Franka, i 
gdzie po przekoneniu się, że dobro Ludu na 
cel iest wystawione, wydał do wszystkich 
Władz Królestwa rozkazy, aby stawiły się 
w stolicy i obecnemi byty na Te Deum, 
które, dla podziękowania Wszechmocnemu za 
odkrycie abrodniczych zamachów nieprzebła» 
gaoych nieprzyiaciół naszych, odśpiewaaśm 
bydź miało. Ztego powodu poiechali Król, 
Królowa i rodzina Królewska dnia 17go b. m. 
do stolicy, gdzie wśród huku daiał i rados 
śnych okrzyków Ludu stanęli.“ 

„Doia a7go udali się WW. Dygnitarze 
Królestwa z małżonkami swoiemi, tudzież U: 
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rzędnicy cy wilni, administracyyni I woyskoc 
wi m wielk:m ubiorze do pałacu, dla towaz 
rzyszenia NN. Królestwu Jchmość do me: 
tropolitalnego Kościoła,  Kościoł okrytym 
byt wewnątrz czaraym kirem dla przypoa 
maienia owego osławionego wyroku śmierci, 
który wydał był na Haityavów obrzydły 
RBochambeu na wielkim balu, danym 
w Portro.au:Prince Potwor ten kazał 
był wszystkie pokoje czarno wybić i zwia» 
stował żonóm Haityapów, że mogą bydź 
świadkami pogrzebu swych mężów. Białe 
kobiety, które się za kratami znsydowały, 
śmiały się głośno z rzewnych łez Haityanek.* 

„„Kościoł napełniony był niezmieraćm 
moóstwem Ludo, przybyłego ze wszystkich 
części Królestwa, i tylko orszak NN. Króle: 
stwa Jchmość zaalazł ieszcze w nim miey» 
sce. Woysko domowe i liniiowe stało w 
zbrojowni. Koło Władz cywiloych siedzieli 
cudzoaziemscy Kupcy,” 

„Franco, także Medina zwany, 
wystawionym był na rusztowaniu i opart 
o filar, Podczas kazania czytał Arcybiskup 
Xiążę de I Avse (iest ta Xiądz Brele, bp- 
ły Kapucyn z Douai), naypierwóy odezwg 
J, K. Mosċi z przyczyny tego Szczęśliwego 
zdarzenia, a potém zo.leziene przy Frans 
ku papiery. Nad wszystkiem czynił X, Ar- 
cyb: kup różne świa:ł: uwag dla wystawie. 
na Ludowi całéy niegodziwości Ajentów 
Fraocyuzkich, i ochroniecia go od ich zbro: 
dniczych zamachów, które vie dążyły do 
czego innego, iak tylko, aby Das przeciw 
sobie samym uzbroić, a potém znowu niewols 
mikami porobić, lub zniszczyć.” 

„Gdy Arcybiskup rzećz swoią skończył, 
przeczytał Sekretarz Królewski Kawaler de 
Prezeau głośno i wyraźnie uchwałę Rady 
jeaeraloćy Narodu. Adres do Króla, w któ: 
rym Rada jeneralas wyrokowała w imieniu 
Ludu, iż ten postanowił nieodmiennie żyć 
wolnym i niepodległym, lub zginąć, sprawił 
bardzo mocoe wrażenie. (Adres ten de 
przyszłego Numeru odkładamy.)” 

„Gdy Kawaler de Prezeau skończył, 
wystąpił drugi Sekretarz Krolewski, Baroa 
de Vastey i czytał Ludowi ułożone przez 
Kaw lera de Prezeau pismo, zbiiaiące list 
odebrany od Jenerałą dAuxion- Lavais: 
se, tudzież 4ty tom zbioru pamiętoików o 
S. Domingo (Collection de Alćmoires sur 
$, Domingo) pisanych przez Maloueta,” 

„,„Podczas, gdy fię to wszystko działo, 
burzyły fię w sercach Indo i woyska na 
przemiany gniew i zaiadłość; przy każdym 
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«viciekłością tchnącym peryodzie, malował 
fe naywyższy gniew na twarzach tych wa- 
lecznych Wejowników, którzy zagrażających 
nam zawsze rabusiów pokonywali, i wi! 
dziaao Oficerów , uderzaiących z zaiadłości 
swoićy mimowolnie ręką © pałósz. Augustyn 
Franco zaledwie mógł ufać na nogach; 
drzat i oddychał ciężko, medit fię | polecił 
„duszę swoią wszyfikim Swięty m _ Nieba, 
Świętość mieysca, okazały widok NN. Kó- 
leftwa Jihmosć, świetnego ilicznego Dworu, 
tudzież tego mnóftwa ozdobionych znakami 
zaszczytu Wojowników , którym ón tak has 
nieboą przypisywać śmiał niegodziwość ; 
wszyfikie te okoliczności wprawiły w taki 
nieład tnoralne i fizyczne siły Franka, iż 
„gachwiał Ge i upadł na kolana, Gdy zaś 
Baron de Vastey wymówił z zapałem ie 
dzielne słowa: ,,„Przyiaciele! Jak Wam na: 
zwisko Pana i viewola:ka iest obrzydliwe, 
tak nie daycie się piczem wstrzymać od 
zemsty, którą pałacie. Spieszcie do broni, 
do pożogi, mordu i zemsty! Usłyszawszy 
to Franco, sądził, że tysiące bagaetów 
wymierzoue są ku piersióm tego, zemdlał, i 
musiano mu dadź trochę ociu i kordyału, 
aby 2e swego przestrachu ochłoniął. Nie 
byłoby to żadne wielkie nieszczęście, gdyby 
obadwa iego Kolledzy, J Auxion Lavais. 
se i Draveman, (tali byli obok niego. 
Byłoby to piękoe Trio. Ubolewamy także 
bardze, że i Malouet nie był na czele osas 
doików swoich przytomoym temu obrzędo- 
wi. Mogliby się byli na własne oczy prze 
konać, czyli to tak łatwo iest zwyciężyć nas 
juiarzmić., Radzi iednak wierzymy, iż bar- 
dzo bęli koptenci, że ich od nas kilka mil 
przedzielaią , eiego zapewne i Franco byłe 
by sobie życzył; gdyż, ieżeli kiedy uda się 
temu nikczemmikowi wyśliznąć z rąk naszych, 
tedy; będzie mieł pewnie przyczynę winszo- 
wania sobie serdecanie szczęścia.” 

„Po nabczeństwie odprawił N, Pan na 
paradzie popis woyska, i kazał mu pray tćy 
sposobBości kilka wieśkich obrotów wykonać. 
Królewiec Naliępca znaydował się na czele 
lekkiey iazdy. Lud spoglądał 2 zachwyce- 
niem na tego młodego Kięcia, mającego taką 
marsową pofłać, iż przewidzieć można, że 
oddziediiczy odwagę N. Oycs swo ego.” 

„O godzinie 4ćy był wielki obiad 
dla przeszło rooo osób, na ilórym znaydo- 
walh się wszyscy WW. bDygmitarze Krole- 
stwa; oprócz innych toastów, spełniano pray 
tóy okoliczności nasiępuląte: 
żę 5. Mask pił zdrowie wspaaiałomyślae” 


Marszałeł Xiąa. 
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go Xięcia Rejenta Angielskiego? „Sława 
iego iest niewyrównsna.*”* Hrabia Limo. 
nade (Minister interell[ów zagranicznych i 
Sekretarz Stanu) pił w imieniu -Królaz 
s»,Zdrowie szlachetnego Sprawcy zoiesienia 
handlu niewolnikami, nieśmiertelnego Wile 
berforce, którego imie Ludowi Haityce 
kiemu zawsze drogićm będzie, i którego 
naypóźnieysi potomkowie  Haityanów z 
wdzięcznością i podziwieniem wspominać bęe 
dą.” Hrabia S. Louis pił zdrowie: „„„Wa- 
lecznego i cnotliwego Majora Raiosfotda 
(znayduiącego się w Londynie i wielkiego 
pizyiaciela Raityanów), który iedną tylko 
ma rękę, itę na obronę Haityanów ofiaruieg 
rękę, która przy szlachetnćm uczuciu tego, 
do którego należy, tyle warta, co tyfiąc,*” 
Wkrótce potćm przybył N. Pan ha biesiadę 
i powitanym był powszechnemi okrzykami, 
Usiadłszy Król, prosił wszylikich gości, aby 
znowu mieysca swoie zaięli, i spełnił potóm 
toast „za sławę swoiego walecznego i szia- 
chetnego Ludu.” 

Po opisaniu w Gazecie Haityckiey 
zapału, ziakim ten toast przyięto , i innych 
żaszłych wieczorem iroczystości, kończy się 
tes artykuł następuiącemi słowy: „Nigdy ies 
szcze nie widziano tak pałaiącóy żądzy woys 
ny, ieżeli woyna ma bydź losem naszym. Cas 
ły Naród ożywiony iest tymże samym due 
chem, i pragnie z utęschnieniem wierzyć znos 
wu swe siły zFrancuzami, Wszyscy są przee 
kosani, iż wkrótce abliży się do nas znowu 
rota rabusiow , w chęci zadawania nam tych 
okropnych mak, które ucierpieliśmy od Les 
klerków i Roszambów (Łecłercs et Ros 
chambecus). Moniey nawet Światli przewidur 
ią wyrażnie, że Fraucuzi chcą nas znowu 0- 
kuć w kaydanyg i zniszczyć. W przekonaniu 
tóy prawdy słychać wszędzie okrzyk: „„,Do 


bronit Do broni!” Żądaią iey starcy, 
kobiety i dzieci. Mężne Haityckie kobiety 
agór Port de Paix, Jeap Rabel i 


Bombarde uzbroiły się iuż w wielkie pus 
ginały i piki. Sądziemy, że ten przykład pos 
wsaechnie paśladowanym będzie. Wszyscy 
wołaią: ,,, Kiedy wieprzyraciele przyyśdź 
muszą, n'ech przyydą ; im więcey ich będzie, 
tém więcéy ich pokonamy! 

Według późnicyszych doniesień dzień. 
ników Angielskich, uwiadomił Król Hai= 
tycki © powyżćy opisanóm zdarzeniu Pres: 
zgdenta Peihiona, Władcy zachodnićy 
części $. Domingo, a tem kazał także u- 
więzić natychmiast bawiącego w stolicy iego 
Fraocuzkiegoe Kommilflarza dAuxion-La> 
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wałsse i Kollege iego Dravemana, Kró! 
Haitg i Fethion, którzy o całkowite posia- 
dsnie wyspy S5. Domingo kilkoletni kreas 
wy bóy z sobą toczyli, poiednali się teraz 
zupełoie z powodu zagrażaiącego im oby» 
dwóm niebezpieczeństwa, i staraią się wniyśdź 
w ściśleysze związki z W, Brytaniią, a 
wszyscy mieszkańcy wyspy postanowili bro- 
nić się do upadłego. Już nadarzył Pes 
thion znakomite handlowi Angielskiemu ka- 
rzyści, a Król Haity ma od dawnego czasu 
Ajentów swoich wLeondycie, którzy, cho- 
ciaż tam formalnie uznanymi nie są, prze= 
cieź przyczyniaią się bardzo do tego, aby 
roznosić po Londynie Haityckie Gazety, 
i uwiadomić Europę o długo zapoznawanym 
i fałszywie uważanym stanie zostaiącćy tes 
raz w mocy Murzynów wyspy S. Domingo. 


Włochy. 


Gazeta Wiśdeńska pisze, iż zatargi, 


które wszczęły się między Dworami Rzy m- 
skim i Neapolitanskim z powodnm zaię« 
tych ieszcze roku zeszłego w miesiącu Maiu 
Marchii Papiezkich przez woyska Nea: 
politańskie, stalą się coraz żywszemi. 
Nietylko tamteysze pisma publiczoe Dzieo» 
nik Rzymski (Diario di Roma} i wycho 
dzący w Neapolu Monitor z roziątrzeniem 
przeciw sobie piszą, ale nawet i sam Papież 
kazał swoiemu Pod-Sekretarzowi Stanu, Kara 
dynałowi Podkomorzemu Pacca, pesłać 
list następuiący bawiącemu w Rzymie Kas 
walerowi Zuccari, Neapolitańskiemu Kon: 
zulowi jeneralnemu: 

Mości Panie ! Kardynał Podsekretarz 
Stanu dostał wyraźny rozkaz od Papieża, 
abg Ci szczerze wyznał, że Jego Swiątobli- 
wość nie może iuż dłużćy znosić postępowaa 
nia Twoiego względnie Rządu tuteyszego. 
Wiadome są Oycu $S. kroki, iakiemi potrafi- 
łeś urządzić skrycie szpiegostwo; wie o wszy» 
stkich nikczemnikach, których opłacasz, a 
którzy, niepomni aa swóy honor i przywią. 
zanie do Oyczyzmy, zaprzedali się dla służe- 
Bia hańbiącemi sposobami sprawie cudzo- 
ziemca. Wiadome są Oycu 5. pismą, któreś 
kazał w Rzymie i Kraiach iego roarzucić, 
a to w zamiarze równie zbradniczym, iak po- 
dłym osłabienia uczuć, należnych prawemu 
Monarsze od Poddanych. Wie nareszcie Pas 
pież o schadzkach u WCPana, o sposobie mò- 
wienia tam Tmoiego, i listach, które rozgi- 
suiesz dla waniecepia ognia zdań przeciwnych 
Chrześciiaństwu, kióry to egień pustoszyś 


przez lt tyle Baszą półkulę. Wołą iest 
Oyca S., abym w imieaiu Jego napisał do 
Gubernatorą Rzymu Prezesa Policyi, dla da=- 
nia mu ro:kazu wyszukania i poymanis tych 
ludzi niegodnych imienia Rzymianica, którzy 
są szpiegami niegodziwęego ducha obcego, i 
dążą do zaburzenia ciała politycznego. Chce 
także, abyś WCPan, równie iak inne pry watoe 
osoby, podlegał urządzenióm policyynym, 
przez co sie ma rozumieć, iż niemasz iuż 
żadnego politycznego znaczenia w tém tu 
mieście, i aby Policya użyta przeciw WCPanu 
środków , iakich dalsze sprawowania się 
Twoie wskaże potrzebę, — Niżćy pedpisany 
donosząc WCPanu o tym naywyższymroaka- 
zie, maiącym Ci służyć za prawidło postępo- 
wania, ponawia Ci swoie uczucia poważania, 
— Działo się w Sekretartyacie Stanu dnia 7g9 
Stycznia 1815. 
(Podpis.) Pacca, 

Wkrótce potóm kilkunastu bawiących 
w Rzymie Neapolitańczyków, mianych w 
podeyrzeniu od Rządu Papiezkiega, osadzono 
W zamku 5. Anioła, z którego iednak nies 
którzy do Neapolu uciekli, gdzie oaturale 
nie okoliczność ta sprawiła wrażenie; iednak- 
że zdawano się tam dotychczas nie zważać 
na nią i nie czyniono o niey dalszćy wzmians 
ki. Kawaler Zuccari zaś pozostał w Raya 
mie, i czeka na rozkazy Rządu swolego, 
Dnia 19. Stycznia obrażono go powtórnie 
przez to, iż straże Papiezkie spędziły gwał- 
tem czekąiący nań przed teatrem poiazd iego 
z mieysca, wyznaczonego dla poiazdów Ajens 
tów dyplomatycznych. Kawaler Zuccari 
doniósł natychmiast i o tóm zdarzeniu Dwo- 
rowi swoiemu, 

Tymczasem zapewniaią, że Król Nea= 
politański pisał przyiacielski list do przes 
siaduiącego w Rzymie Króla Karola IV, 
(Oyca teraźnieyszego Króla Hiszpańskiego ), 
prosząc go o wstawienie się końcem uprzą- 
tnienia zaszłych nieporozumień i niesaasek, a 
Król Karol miał w rzeczy samćy z Vapicżem 
rozmowę ztego powodu. 

Mouitor Paryzki zawiera doniesienia 
zRzymu pod d. 14 Stycznia, które tak o- 
piewalłą; „Spodziewamy się tu codziennie 
wypadków, które zdsią się bydź nieuchrone 
acemi. Zachawnią tu głębokie milczenie i ua 
nikaią publiczeegh oświadcaenia; ale też take 
Że piszą Noty po Notach, oznaymienia i urzą» 
dzenia. Na wszelki wypade$, i ieżeliby nie- 
szczęście oddelić mi.ło znowu Fapieza za 
stolicy iego, zapobiegniono iuż wszystkiemu. 
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powydawano przepisy, a Jego Swiątobli maść 
postanowił w przypadku konieczności napeł. 
nić raz ieszcze Świat podziwieniem przez 
swoią stałość i poświęcenie sig. Wszyscy 
Prałaci zdaią się bydź tym samym duchem 
eżywionymi; nigdy nie panowała większą 
jedność w kollegiium Kardynałów; Papież 
naradza się często, z nimi. 

Nadużycie, które z tego powstało, że 
wszystkie obce Mocarstwa własne i niepodle» 
głe poczty otrzymywały, dało.Ogcu 5. poz 
wód do zniesienia tychże poczt i połączenia 
onych z główną pocztą Papiezką. Uwiado: 
miono o tém z rozkazu Jego Świątobliwości 
wszystkich Posłów zagranicznych. Francya 
tylko wyięta iest od tego, a osobna poczta 
Francuzka potwierdzoną została na czas 
dalszy. 

Doniesienia z miasta Papiczkiego P esa 
ro zapewniaią, że Xiążę Pokoiu (Emanuel 
Gadoy) żyie tamże od czasu swoiego przys 
iazdu skromaie i spokoynie, i że wszystkie 
wieści, które o zamysłach iego względem 
przeniesienia się na wyspę Elbę 1 t, d, roz- 
siewano, SĄ bezzasadnemi, 
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Z Kraiu Genneńskiega zawieraią pi- 
gma publiczne tę wiadamość, iż do dnia go, 
Stycznia nie weszło ieszcze woysko Sardyńhe 
skie do Geoui. Król chciał przez to dadź 
nowym Poddanym swoim dowód ufaości, 
posławszy tam tylko Wielkorządcę z iednym 
Adjutaotem; iakoż panuiąca w tém mieście 


zupełna spokoysość odpowiada zaufaniu 
Monarchy, 
Oto =s w całćy osnowie ( wspomniane 


w 15łym Nrze Gazety naszćy) oświadczenie 
Rządu Genueńskiego przed Europą, 
przeciw wcieleniu Rzeczypospolitćy 
Geaueńskiey do Kraiów N. Króla Sars 
dGyńskiego: 

Rząd Nayiaśnieyszóy Rzeczypospolitóy Ge. 
nuchskiey do podwładnych mu Urzędników, 


Nadzieia powrócenia kochanży OQOyczy. 
znie naszśy pićrwisstkowŚy świetności, skło- 
niła nas do przyięcia steru Rządu, Wszy» 
stka zdawało się usprawiedliwiać oczekiwas 
nie nasze. Odezwy Jenerała Angielskiego 
(Beatinck) tyle wspanisłomyślnego, iż nie 
powinien był nadużywać zwycięztwa, a tyle 
światłego, iż oie wypadało, aby odzywał 
się z wątpliwórh pranem podbicia; niezaprzes 
czone prerogatywy Ludu, któiego niepodle- 


głć tak dawna, iak lego historya, a która 
Stapwj' jedną z zased równowagi ziemi W łos 
skie, zarębzone ostatnim traktatem Akwie 
sgriskim; widoczna nieważność wcielenia go 
do ahstwa Hraucuzkiego, ponieważ wzięto 
za tawidło w téy mierze, iż zezwolenie 
mieszańców iest koniecznie potrzebne, a 
prec: rachowano za głosuiących za wciele- 
niem ych wszystkich, którzy nie głosowali; 
upade tego Państwa, a nadewszystko zas 
pewninie wielkich Mocarstw sprzymierzonych 
które w obliczu całego świata oświadczyły i 
uzvały że czas iuż, aby Rządy szanowały 
wzaieiną niepodległość swoią; że uroczysty 
trakta, i powszechny pokóy zapewnią pra- 
ma i rolność wszystkich, przywrócą dawną 
równowagę w Europie, zabezpieczą spokoy- 
ność iwolność Ludów, i zapobieża przy włas 
Szczenóm, od tylu lat świat cały ttspiącym. 
— Potak pamiętnych oświadczeniach , po 
otworzniu przez Rząd pićrwszych Źródeł 
pomyśneści narodowóy, i gdy Kray adzy- 
skał bz zawady wszelkie oznaki szmowłas 
dności; gdy iuż starożytna iego flaga pawies 
wała p wszystkich brzegich, i we wszys 
stkich pertach morza Środziemnego była 
przypnowatą, zniewymownómzadziwienien 
i orsz zmeriwieniem dowiedziehómy się o 
wyrokuKongressu Wićdeńskiego, wcjelsiącym 
Kray nisz do krsiów Króla Sardyńskiego. — 
Co tylko dla praw Luda mógł uczynić Rząd 
pozbawiony wszelkiego sposobu iunego, opróz 
sposobów rozumu i sprawiedliwoś:i, w czóm 
nam sumnienie nasze oddale Świadectwo, a 
o czóm dobrze wiedza naypićrwsze Dwory 
Eeropeyskie, uczyniliśmy bez wahania się i 
ogródki. Fozostaie nam więc tylko smutna, 
ale chlubna powiobość oświadczenia, iż pras 
wa Genueńczyków dw niepodległości mogą 
bydź nieuzasne, lecz nie mogą bydź obalone, 
Akt ten ząchowawczy nie zawiera nic prze. 
ciwnego głębokiemu i nieałomnemu uszano- 
waniu naszemu dia wielkich Mosarsiw umas 
wiaiących się w stolicy Austryi. Podykto: 
wało go wewnętrzne i stałe uczucie obawią:= 
ku naszego, a iest taki, iakiegoby każdy Kray 
wolny w podnbućy okolicznosci wymagał 
zawsze cd pićrwszych Urzędników swo.ch, 
iakiby może szanowai sąsiedzi nasi ułożył: i` 
ogłosili, gdyby się kiedy przytrafiło,(a niedo 
cieczovy bieg wieków może kiedyś to zrzą. 
dzić ), izby ich stolicę na ziemię obca r:es 
niesiona, i Kray ich do potężnieyszego Krsiu 
wcielone, — Dopelnil śmy zawodu naszego, 
Składamy bsz żalu władzę, powierzoną ram 
w chwilach szczęśliwszych. Wszelkie Władze 
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maią daléy urzędować; interessa handiwe 
nierhay idą trybem zwyczaynym; Lud cech 
będzie spokoypy, a przez sprawowani: Się 
stosowne do teraźnieyszych wielkich okdcz- 
ności zasłuży na Szacunek Króla, któr ma 
mim rządzić, i na troskliwość Mocarstw któ- 
re przeznaczenie nasze obchodzi, — fz.ło 
się w Genui d. 26. Grudnia 1814. 


Podpisano: Sera. 


Dnia 22, Stycznia dał N. Król Se dy fe 
ski w Turynie uroczystą audyegqę De 
putowanym Genueńskhim. Monarch przy: 
iął ich otoczony wszystkimi Dygoiarza mt 
Królestwa i Dworu, odpowiedział badzo ta- 
skawie na przemowę P. Pessagno, Prezes 
sa Deputacyi, i przypuścił wszystkict Depu- 
towamych do ucołowania ręki. Tego. sames 
go dnia mianował J. K. Mość Pana? essas 
gno Hrabia, i ozdobił go, isko też idrugich 
Deputowanych orderami S. Maurycego i 5. 
Łazarza: Prócz tego mianował Momrcha 3 
Genneńczyków Szambelanami. — Hr.bia V is 
dua, pićrwszy Sekretarz Stanu , da' potóm 
dla Deputowanych i nayznakamitszyh Urzę* 
dników Furynskich wielki obiad, — Nazajutrz 
miała u Króla osobną audyenucyę Isa hban- 
dłowa Genueńska, i była także czętowaną 
od Sekretarza Stanu, 

Według doniesień z Genui dawali tam- 
że ciągle bale Wielkorządca Sardyński Kas 
waler di Revel, Arcybiskup, i Dowodca 
woyska Angielskiego Jener. Dalrymple. — 
Dnia 25, Stycznia wyiechał z Genui do Tu. 
rynu Arcybiskup. tamteyszy, dla złożenia 
uszanowania swciego Królowi. 


Hiszpaniia. 


Pisma publiczne donoszą, że N., Król 
Hiszpański, wzruszony nędzą chorniących 
po Szpitalach żołnierzy, którzy dla niedo 
statku funduszów i leżąc prawie na kupie 
nie są należycie pielęgnowanymi, rozkazał 
wszystkim Kawaleróm orderu S. Karola i obs 
cych orderów, których noszenie iest pozwo- 
one, aby dla szpitałów woyskowych po 
156 piastrów złożyli. 

ZAlikantu piszą pod d. 7. Stycznia 
co nmastępuie; „Stan kupiecki iest tu bardo 
aatrwożony. Minister woiency przysłał bo- 
wiemy do: miasta naszego urzędowe ogłoszenie, 
że Dey Algierski zerwał przylażń z Hie 
sapaniią, a zatćm kupieckie okręty nasze 
tém więcćy na baczpeści mieć się powinny, 
łe że żadnych okrętów woiennych na mos 
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rzu, i żadoych innych środków nie mamy, 
któremibyśniy się bronić mogli przeciw kors 
sarzóm Algierskim, Położenie iateressów 


„w Amerykańskich posiadłościach naszych 


rzywiodło nas do tego, iż tylko przybrze- 

zny handel prowadzieny; teraz, wydziera 
ham woyQa z Barbaryyczykami i ten ostatni 
środck zarobku." 

Journal des debats (Dziehoik rospraw ) 
pod d. 12, Styczma, zawiera następuiący 
artykuł z Madrytu: 

Ambassador N. Króla Francuzkiego 
Xiążę Montmorency, miał, gdy go Krolo- 
wi Ferdynandowi przedstawiono (nie wyrażono 
którego dnia), aastępuiącą mowę do niego: 

„„N. Panie! Równie przyiemną, iak chlu- 
bna dla mnie iest rzeczą, iż Król Pao móy 
wybrał mię pićrwszego do przy wróceniazwiąz» 
ków pokoin i przylaźni, które nie powinny 
były nigdy zerwać się między dwoma Naros 
dami, tyle godnemi, aby się szacowały nż- 
wzajem. Czuwaiąca nad obiema Monarchiiami 
Opatrzność , która raczyła powrócić im pra- 
wych Królów, okazała, iż przeznaczenie obu 
koron iest nierozdzielne, kładąc koniec ich 
mieszczęścióm. Tego iest przekonania Król 
Francuzki; a naymilszym obowiązkiem moim 
będzie, bydźz tłumaczem u W.K. Mości wier- 
nóy i szczerćy przyiażni Pana moiego, i żys 
czeń przychylnych chwale i pomyślności nay» 
iaśnieyszego Domu Twoiego. Przyiemno mi 
t.kże będzie uwielbiać salachetnych Poddaz 
nych Fwoich, których odważna wierność da- 
ła naypićrwćy Europie i hasło do oparcia 
się uciskowi, i przykład bohatyrskiego poświę- 
cenia się dla Monarchy. — Co do mnie, N. 
Panie, którego przodkowie mieli zaszczyt b 
chwałę służenia pod chorągwiami Hiszpań- 
skiemi, nie przestawszy bydź Praucuzami « 
nie zdaie mi się prawie, abym z Oyczyzny 
moéy wyiechał; iakoż widzę cię wpośród 
bohatyrskiego Narodu, którego waleczność 
przypomina mi naycelnieyszą cechę naszego 
charakteru narodowego, i mam szczęście zło= 
żyć hołd pełen uszanowania u podvóżka tro- 
nu iedaego z Burbonów, których krew i imie 
zarówno są obu-Krsióm miłemi.* 

Tymczasem Palafox w Arraganii;, a 
Elio w Królestwie Waleocyi wywieraią gniew 
w odezwach swoich przeciw tym,oktorych maią 
podeyrzenie, że są moiey więcćy przywiąza- 
ni do Francuzów; ale to teraz po przybyciu 
Posta Wrancuzkiego ustanie, 

„Nie wiemy (piszą z Madrytu) czyli 
Poseł nasz na Kongressie Wiedeńskim potra- 
fif tego dokazać, aby wielkie Mecarstwa 
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zaięte interessami Polski, Saxonii i Włoch 
dzieliły uczucia Rządu naszego w tćy mierze. 
I owszem okazvie się, iż nic nie znaczemy 
w rozdawnictwie Kraiów, leżących w téy o= 
statniey a naypięknieyszćy części kuli zieme 
skiey, gdzie Hiszpaniia wielkie pamiątki zo» 
stawiła po sobie.“ 


F r a n cy a. 


Hrabia Juliivsz Polignac, wysłany ze 
szczególnóm zleceniem do Papieża, powrócił 
zRzymu do Paryża. 

Jenerał Hrabia Andreossy, były Poseł 
Francuzki w Konstantynopolu, spodzie: 
wany wkrótce w Paryżu. „Niepodobna 
sobie wyobrazić (pisze Monitor) powszech- 
nego żalu i wdzięczności, iakie ten Minister 
wyrył głęboko w sercu wszystkich Francuzów 
zamieszkałych w Konstantysopolu. Pos 
żegnanie się ięgo z tamteyszem zgromadzeniem 
kupieckićm, przypomina tkliwą -scenę odia- 
zdu z tamtąd Hrabiego St. Priest.“ 

Po wszystkich Kościołach we Francyi 
odprawiło się żałobne nabożeistwo Za Lus 
dwika XVI. 

Głoszą w Paryżu, żeKról nie pochwa: 
lł zopełnie postępowania Ministra woyny 
Xięcia Dalmacyi z Jenerałem Excel ma- 
nem, który (iakesśmy iuż w przeszłym rze 
doniesli) usprawiedliwił się zupełnie przed 
Sądem woiennym w Lille z czynionych mu 
zarzutów , i wolno puszczonym został. 
Stara się także Król ziednać sobie tak nas 
zwaną dawną gwardyę, i rozkazał, dla da- 


nia Oneyże dowodu swoiéy ufności, aby 
Część ićy wkrótce do Paryża nadcią: 
gnęła. 


Pomimo wszelkich usiłowań Rządu, trwa 
ciągle w Kraiu Francuzkim nienawiść maros 
dowa ku Anglikóm, Po kawiaroiach, na teas 
trach, przechadzkach, a nawet w domach 
prywatoych często są mniey więcćy zniewa- 
łani. Szczególniey zaś Offcerowie pół zołdu 
odbieraiący, mszczą się oa nich przez romais 
te obelgi. Rozumieią, iż poselstwo Angiel= 
skie żądać będzie, aby dla przykladu, kilku 
winoych ukarano. Ale Rząd niełatwo na 
to zezwoli, gdyż większa część Francuzów 
klass wszelkich uwaza Anglików za pićrw.- 
szych sprawców nieszczęść ostatnich. Bawią. 
cy wParyżu Amerykanie, nie chcąc bydz 
wystawianymi, iak Anglicy, na podobne o- 
belgi, uyrzeli się przymuszonymi przypiąć 
kokardę Amerykanską, ; 

O zmarłóy w Paryżu Aktorce, Pannie 


Raucourt, przy pogrzebie którzy był (do: 
niesiony iuż w Nrze 12tym Gazety naszy) 
rozruch, podaią Gazety Paryzkie następu- 
iącą wiadomość: 

Wystąpiła pierwszy raz na scenę T, 1772 
d. 23. Września w roli Dydony, maiąc lat 
16. W r. 1773 przyięta była do Teatru 
Francuzkiego, grała wybornie wielkie 
role traiczne, a wr. 1793 zkilku towarzy. 
szami swemi dla zdań rojalistycznych była 
uwięzioną i zaledwie uszła śmierci. Główne 
ićy role były: Medea, Kleopatra, Dys 
dona, a szczególniey Ataliia, Gdy raz 
grała Kłeopatrę, spotkał ią tea zaszczyt, 
iż pewny Anglik, gdy ona z zapałem wymas 
wiała ten wiersz: 
Jemaudirois ies Dieux s ils me rendoient łe jour! 

(Przeklinałabym Bogi, gdyby mi życie 

zwrócili!) 

wyskoczył z za kulisy i powaliwszy o ziemię 
pięścią, rzekł: Meurs méchante béte (umieray 
złośliwa bestyio) — Aktorka podniosłszy się i 
przyszedłszy do siebie, podziękowała -mu za» 
pewniaiąc, iż ten nowy rodzay pochwały 
pochlebnieyszym jest dla niey nad wszystkie 
zwykłe oklaski Publiczności, —— Grała osta: 
tni raz rołę Dydony przed Królem. — Do 
cieszącego ią przed zgonem Lekarza rzekła: 
skończyta się traiedya. — W młodszych latach 
prowadziła, będąc Aktorką, życie przystoyne, 
gdyż Oyciec ićy, człowiek surowych prawie 
det, odkazał się mocno, iż pićrwszego ko- 
chanka córki swoićy zastrzeli, Późniey żyła 
poufale z Xięciem dHenin, którego dla 
mały iego postawy, nazywane Xięciem des 
Nuins (karłów), a z powodu, że nowy sobie 
dom Xiążęcy urządził: le Nain des Princes 
(Karłem Xiążąt) Była piękna, wysoka, 
kształtna; miała rysy regularne, twarz pociąs 
głą, oczy pełne ognia, czoło wyniosłe, wyraz, 
twarzy i postawę pełne wysokiey powagi. 
Schudła późniey, i Margr. de Bievre, sław-- 
ny Kalamburzysta, oieprzychyłoy ićy, 
zawołał pewnsgo razu na teatrze, gdy ią z 
wyciągniętemi rekami widział deklamuiącą z 
ogniem: guel pathetigue (co za wyrażenie 
tkliwości), a podług rozumienia iego miało to 
znaczyć: quelle patte ctigue (co za chude ta- 


PY )- 
Rozmaite Wiadomości. 


Gazety Warszawekie pod d. 14tym 
Lutego donoszą, że AKiężna Czartoryska, 
Jenerałowa Żiem Podolskich, przyiechała z 
Puław do Warszawy. 


tę 


Fregata Turecka Wielblad, pod do. 
wódziwem Abdallaba Hameda, posłana 
była na wybieranie rocznóy daniny od wie- 
szkańców wysp na Archipelagu Greckim, 
GJy przy Mityłenie stanęłą na kotwicy, 
zdarzył się nsstępuiący okropny przypadek: 
Pewny Grek, który pie mógł lub nie chciał 
zapłacić daniny, zaprowadzony był na fre- 
garę, gdzie po zbiciu go kiymi, pogrozano 
mu leszcze surowszą Karą. Gdy nazaiutrz 
trwał w swoim oporze, stracono na rozkaz 
Hamel. żonę i córkę ięgo po haniebném 
ich zoieważeniu: To stało się w przylomnc: 
ści męża, który pełen wściekłości i rozpa- 
czy na laki widok poprzysiągł śmierć praw- 
cy nieszczęścia swego. (Gdy ludzie okrętowi 
spali, wkradł się do komórki prochowćy i 
zapalił ią. Okropoy wybuch zwiastował 
mieszkańcóm wysp przyległych, co się z fre- 
gata stało. Z ludzi okrętowych utraciło żye 
cie 160 osób, inoi za$ szkaradoie pokaleczo= 
pemi zostali, a między temu iest także i Ha- 
med. 


KRKK LOKKO KELK KKKA KKK KKO — 


Rokosz w Chinach. 
Dokończenie przerwanego w 12tym Nrze 
-Gszety nĘ:széy artykutn : 
Liazyne sprawował się na pozór iako 
dobry Obvwarel, siedział spokoyme w se ym 
domu i-zatrudpiał się pomimo lego, że się 


iego współwinowaycóm tak żle powiodła, - 


dalszemi przygotowaniami do spisku, gdy 10 
szpiegiw rządowych do oiego przyszło. Był 
sam i bezbrodav ; porwane go natychmiast I 
stawiono przed Sądem. Dnia 25, sądził go 
sam Cesarz i skazał go na śmierć, iako Naz 
czelnika rokoszanów Pekingu. ŚStawiony 
przed Cesarzem Linzyne nie chciał z po- 
czata uklękoąć, a dawane przezeń odpo- 
wiedzi, bolaty tém bardziey Cesarza, im 
sprawiedliwszemi i zasiuzeńszemi były. Lìn- 
ayne mówił z zapałem o  przywiązśniu 
Chińczyków do prawóy i zrzuconćt ztronu 
Dynastyi, a odrazie ich ku rządzącemu nimi 
prav właszczycielowi, Nie wydał ón żadntgo 
z Swych współwiaowayców, lecz odwoływał 
się do całego Narodu, mówiąc, iż iego śmierć 
nie zostanie bez zemsty. Wydano potem 
wyrok, W Sharku Którego Linzynowi kas 
zano poprzerzynst golenie, zhyblować ooz 
żem bambusowym biodra, a potem ćwierto: 
wać, B ł więc powieczony na plac i stra- 
cony. Źonę icgo wraz z dziećmi wygnano. 


( 
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Z korpusu rokoszanów, utworzonego w Dgi- 
li, wyszpiegował Rząd dotychczas tylka 206 
osób, licząc do tego i te, które gwałtem 
wpadły były do pałacu; schwytał zaś trzech 
tylko hersztów spisku, prócz Liozyna; 
reszta umknęła pomimo środków, które Rząd 
dla uwięzienia ich był przedsięwziął. ” 
„„Naypierwey starał się Rząd złożyć z ua 
rzędu Guberuatorów Prowincpi, którzy nale- 
żeli do spisku, i mianował inoych na ich 
mieysce. Dalsze działania iego zmierzały 
do tego, aby odciąć rokoszanóm drogę do 
stolicy. Ztego powodu rozstawiono woysko 
Cesarskie ma przestrzeni 150 wiorstw w póło- 
kręgu, i zmuszono przez ten środek rokoszas 
nów -do skupienia się na iednóm mieyscu. 
Tak przeszedł cały miesiącna małych utarcz: 
kach, których wypadki dla oboyga stróń 
równemi były. Ponieważ zaś woysko Ce- 
sarie z dnia do dnia się pomnażało, przeto 
postanowili rokoszanie odmienić obroty swo- 
ie, Część ich oXopała się była w mieście 
Kouacane, Kilka wiorstw od niego lezy 
wate, bardzo załudnione miasteczko Toav 
krkau, które rokoszanie byli opanowali. 
Te posada tóm ważnieyszą dla nich była, 
że zostawali przez to w wolnpm zwiąs 
Fu z miastem Kouacane. Wykopali by- 
ih fosse w około Tnakekowv, i załażyli o= 
szańcowany oboz, Dowiedziewszy się Wódz 
wovska Cesarskiego, iż rokoszanie ku zacho» 
dawi posunąć się chcieli, postanowił ruszyć 
na gich 1 wydać im bitwę, Daia 25go i 
ı 25ógo dziesiąlego x'ężyca (3.176. Listopada 
r. 1813.) pobita wovsko Cesarskie k tsa ma- 
łych oddziałów, które Stały ma zasadzce, a 
dnia 27g0 (7 bŁistoa.) o świcie przypuściło 
Szturm do Toakekou. Śzelawe z dział 
było bardzo żywe, a miasteczko w krótce 
zdobytżm i w perzycę obróconem zosiało, 
Walvzeco 12 godzia.  RBokoszanie zostoli 
pokoxaaymi; 6000 z nich legło na placu, a 
4000 zginęfo w płomienrach. !Voysko Cesar- 
skie zabrało gg6 ientów i zrobiło kosztowną 
zdobycz w broni i koniach, Gdy noc zaja- 
dta, cofsęh się rokoszamie za DToakekou, 
Nie wiedzieć, dla czego Wódz waoyska Ce. 
Setskiego bie kazał ścigoć rakoseatów po 
tak wielkich korzysciach i nie mozna sobie 
ubiaśnić, czy tego nie mugł, lub nie chciał, 
Ta tylko pewna, iz wprzeciąph całego mie- 
Sica nie miano żadoćy wiadomości © woy. 
sku rokoszanów, a oawet vie wspomniana 
f ani: razu o ich-siratach lnb KorzpŚciach, 
uiakoaiec dnie 19go iedynastego xiężyca 
« (30. Listop.) oblężono małą, w głąbi gór 
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Prowincyi Kenani leżącą, i fossą opasana 
twierdzę Sidjay, gdzie się zamknął był 
Łiwentszyn zóooo naydobrańszego żołe 
nierza, z Dowodzcą woyska swoiego Lugo- 
minem i ionymi Jenerałami. Plan iego 
zmierzał do tego, aby posunąć się od zaz 
chodu i wtargnąć do Dgil;, złączyć się tam 
z korpusem rokoszanów z Prowincyi Szaue 
ska i z rokoszanami Prowincyi Dgili, a 
potóm ruszyć prosto na stolicę, Dociekłszy 
Jenersł woyska Cesarskiego tego tak zgubne: 
o i dobrze ułożonego planu, postanowił os 
brócić go w niwecz, chociażby to naywię= 
cóy kosztować miało. Przebywszy woysko 
Cesarskie d. 20. o świcie fossę, -starało się 
dostać na mury twierdzy; lecz grad kamieni 
sniotanych nań przez oblężonych, przymusił 
ie z wielką stratą do cofnienia się. Jednakże 
udało mu się koło południa zrobić w murze 
wyłom, którego rokoszanie bronić usiłowali; 
lecz wopsko Cesarskie rzuciwszy się wścieklę 
na ten wyłom, wzięło twierdzę szturmem, 
Dwuchset rokoszanów zabranych w niewolą 
odkryło, że Liwentszyn wraz z Lugo- 
minem i resztą Jenerałami znayduią się 
ieszcze w twierdzy, i pokazało dóm, do któs 
rego się skryli. Gdy się tamże woysko Cee 
sarskie udało, a Liwentszyn widział, iż 
zguba iego iest nieuchronna, wolał raczćy 
zginąć, aniżeli się poddać, i wysadził się z 
domem, przez zapalenie kilku baryłek pro- 
chu, w powietrze. Lugomine i reszta Je- 
merałów zginęli wzaszłych po tém w;buch= 
nieniu potyczkach. Znaleziono ciało Li- 
wentszyna i iego chorągiew, na któróy 
słowa: Prawy Cesarz Sznuntszanu z domu 
Tuimini wyrażonemi były. Taki to był 
smulny koniec tego sławnego Naczelnika ros 
koszanów, którzy zaraz po iego Śmierci os 
brać mieli Następcę. Jednakże zostanie ón 
podobnoś niewiadomym, póki nie będzie 
daném hasło do nowóy woyny, która we- 
dług powieści niektórych buntowników, 
wkrótce wybuchnie, 

„„Woysko Cesarskie musiało ieszcze o0= 
panować missio Kouacane, „ostatnie schros 
nienie i iedyne zasiłkowe źródło rokosza- 
nów. Było ono opasanćm przez 4o dni, 
wśród którego czasu założono dwie miny 
pod morami onegoż. Dnia 1igo dwunasiego 
xiężyca (21. Grudnia) dano hasło do sztur- 
mu, Przez ogień min zapalonych, ©yleciał 
zaraz © powietrze przynayimniey 200 stóp 
długi kawał muru, a oblegaiiący wpadli wraz 
Z rokoszanami na wyłom, gdy tymczasem do 
wszystkich cztćrech strón muru drabiny po- 
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przystawiaco; w około pokładło woysko Cesar- 
skie wielkie wory z piaskiem ieden na drugim, 
a tek dostało się bez trudności i oedporu do 
twierdzy. Tu dopiero wpadli iedni na drus 
gich, potyczka była zaciętą, a rokoszanie 
bili się iak rozpaczaiący. Zginęto ich 15000 
w potyczce, a 3o00 znich poymano i rozsie« 
kanc; 20,000 kobiet i dzieci, którym daro« 
wano Życie, okuli zwycięzcy w łańcużki, i 
poprowadzili z sobą. Tak się skończyły 
głównieysze wypadki ukoowanego w Kena= 
ni spisku, przez który rokoszanie do 40000 
ludzi stracili, a który Rząd do 15 miliio- 
nów uncyi Śrebra, wydanego na prowadzenie 
woyny, kosztował, 

Podczas, gdy buńtowników Keaań= 
skich pokonywano, dowodził pierwszy 
Minister Cesarza korpusem wSzaniovgu;, 
i udało się mu tam porządek i spckoyność 
przywrócić. Lecz zaledwie zniszczono Pago- 
dy w Kenani i Szancy, gdy znowu dwa 
odwodowe korpusy Liwentszyna w 
ne zaczęły działania, Potrzeba było n: 
zwodzić potyczki, po któcych z niewielką ti 
dnością rokoszanów rosproszono. Naywię. 
Sza część onychże porzuciła broń i tabory, 
szukaiąc tylko w ucieczce Ocalenia swoiego, 

Skutkiem tych szczęśliwych powodzeń 
było, iż pospólstwo powróciło do opuszczonych 
dawnieg siedlisk, iż darowane mu na cały 
rok podatki, i że Rząd dla niego na nie ie- 
dno wsparcie zezwolił. , 

Należy tu uczynić uwagę, iż wśród 
naywiększych nieładów szanowali rokoszanie 
nietylko życie i własność mieszkańców, 
lecz nawet utrzymywali naysurowsza karoość 
wswóm woysku, a potrzebną dla siebie żys 
woość i obrok ztóm uroczystóćm rali prev- 
rzeczeniem, iż powrócą wartość onychże, iez 
żeli zwycięztwo oduiosa. Przeciwnie zaś 
dopuszczało się woysko Uesarskie wszelkich 
rodzajów zdrożności, które mu pozwalano i 
które Rząd puścił bezkarnie.** 

„Srodki, które nakoniec Cesarz przeds 
sięwziął, zmierzają do tego, aby znieść 
wszelkie rodzaie klubów, fabryki broni zas 
kazać, i spis ludności zalecić— środek, któ- 
ry w Chinach nie może przyyśdź do skut- 
ku. Magnaci nie są w ogólności przychyle 
nymi Cesarzowi, który nie maiąc wiele zdola 
ności i wiadomosci, dobrym iest wprawdzie 
2 Delury, lecz zazwvczay, a osobliwie wtene 
Czas, gdy tego własny interes iego wymagu, 
idzie za pierwszćm natchareniem swey woli, 
z czego rzadko co dobrego wynika, Jednego 
Xięcia zktwi śswuićy skazał jna zapłatę 
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100,000 uncyi srebra, za to, Że ieden ziego 
dzierzawców, nazwiskiem jomipa (które 
go dotychczas nie znaleziono), także uwi- 
kłanym byt wspisek tych-rokoszanów, btós 
rzy wpadli byli gwałtem do pałaca Teraz 
siawionym był tenże Xiążę z rozkazu Cesar- 
skiego kilka razy przed Sądem, i został ze 
swoićy godpości nazawsze wyzutym. Praw- 
da, że krewni Djomina, w 6 dai przed 
katastrofą 15go dziewiątego xiężyca (4. 26. 
Września 1813), ostrzegli byli tego Nięcia o 
zbrodoiczych zamiarach rokoszauów, i że 
ten nakazał im był milczenie, nie rozkazaw- 
szy nawet uwięzić swego dzierżawcę; lecz 
nie miałyż to także Policya i Rząd wiśdos 
mości o tym spisku? Pewnie! Lecz bieg- 
leysze niż ów Xiążę, umiały się pomimo 
zdrady Majestatu, którą im nayznakomitsi 
Jenerałowie woyska nawet w obecności Cez 
sarza zarzucali, ztóy rzeczy wywikłać.'* 

„„Gdy poymanege bnntownika Linzy. 
na przed Cezarzem stawiono, zapytał się go. 
Monarcha: dla czego się przeciw uiemu zbun- 
tował? — Bo tak się podobało Nieóu, Ode 
powiedział — Gdzie wspólnicy twoi? — 
Gdybym był szczęstiwszy, toby w catóm Pana 
stwie nie byto człowieka, coby nie chciat by dz 
wspólnikiem „ oim !  Nierozsądny!  Azaliż 
mniemasz, Z6 tron odzierzysz? — Nie ia 
sam ieden to iestem; iWasza Cesarska Mosc 
utrzymać się na nim możesz. Każdy, Kogo 
los posadzi na tronie, rządzie swiutem moze. 
_Te ostatnie słowa zgryzły bardzo Cesarza. 
Nie wiedziano wtedy ieszcze wPekingu, 
że Liwentszyn chciał się ogłosić Cesarzem 
pod nazwiskiem Szounktaniego.* 

Po zupe!łnóm uśmierzeniu buntu, kazał 
Cesar? Ch ński ogłosić następuiacy Manifest: 

„Dziele Świata nie wskazały ieszcze 
przykładu rewolucyi, któraby podobną by- 
łe do ostatpiey (w 1813. roku). Niebaczność 
i słabość Rządu Naszego Ściągnęły na Nas 
to wielkie nieszczęście; ale przez szczegól: 
nieyszą opiekę Nieba i Przodków Naszych 
udało Nam się nagle, gdy iuż się burza zes 
brała była, a grzmoty słyszćć się dały, po" 


konać naywiększych ma ziemi złnczyń= 
ców. Gdybyśmy trwali w zaniedbywaniu 
dobra Naszego, tobyśmy sami stali się 


przyczyną nieszczęścia Naszego i zguby. Prze- 
kładać iednak włosny nad interes Państwa, 
iest grubą niedorzecznościąś Gdy tron u 
trzymany będzie, to i domy Wasze zostaną 
nienaruszone; lecz gdyby upadł, czyliżbyście 
zdołali ocalić domy Wasze? „,. . Starsnie 
© bezpieczeństwo tronu, każdego święta iest 
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powinnością. Musfemy przeto zaraz od tdy 
chwili iąć się środków nayskutecznieyszych 
dla wykorzenienia wszelkich zawiązków ia- 
kowych rozruchów, j dla zaspokoienia wier- 
nego Naszego Ludu. Tygrysy i wilki poże- 
raią ludzi, to prawda; ale czyż można caly 
ich ród wytępić? a nawet, kiedy zwierz ia- 
ki zogonem zawieszonym chce uciec, nie. na” 
leżyż podnieść sieci, aby go przepuścić ? 
Panuiemy nad Poddanymi Naszymi z umiar- 
kowaniem i łagodnością, a iednak widziemy 
rokoszanów ; cóżby się stało, gdybyśmy os 
krutnie postępować zaczęli? Upadek Nasz 
natenczas byłby |niezawodnym, i Niebo zo» 
stawiłoby Nas losowi Naszemu. Byłoby to 
okropnością | Użyycie więc cały Waszóy 
gorliwości na utrzymianie tronu i maiatków 
Waszych. Zapomniycie o przeszłości, i w 
burzach obecnych nie myślcie o pomszcze- 
niu się na Moie, Niech dobro ogólne weźs 
mie górę nad szczególaćm. Buot mierozsa: 
dnych nie był dziełem dnia iednego, Prze» 
dzierać się ze sztyletem w ręku do pałacu 
Monarchy, iest przedsięwzięciem, nad któs 
rém lat kilka rozmyślano. Lubo Wielko: 
rządcy Prowincyi i Powiatów przeczuwali 
niebezpieczeństwo, milczeli wszelako przez ` 
tchórzostwo, cierpieli złe, patrzali na mie 
przez szpary, i dopełoili przez to mia- 
rj onego. Gdy się którego z tych wyża 
szych lub niższych Urzędników zapyta» 
cie, z którego iest Powiatu ? odpowie 
Wam: zChin. A gdy zapytacie: iaki n-e 
rząd sprawnie? rzeknie: nie wiem, lub, co 
mnie to obchodzi. Publiczność wiedziae 
ła o spisku, ale nie o nayściu pałacu, i każ- 
dy mówił: cóż mnie to obchodzi! Ser- 
ce moię drętwieie. Sa oprócz tego między 
nami wyżsi Urzędnicy, bez zasługi, bez świa. 
tła, słabi i upadaiący pod ciężarem wieku; 
lecz czyliżby nie mieli się także znaydować 
poczciwi, rozumni, i dobrze myślący ludzie? 
a tacy sążli dosyć mocni do oparcia się tłue 
mowi? Mocno tém prźeięty iestem. Wiels 
cy! Dążcie całemi siłami i całą gorliwością 
Waszą ku dokładnemu dopełaianiu obowiąz, 
ków Waszych, a prace Wasze oddaycie 
pod Móy rozbiór. Przez takowe postęnową- 
nie staniemy się godnymi dobroci Nieba, 
Od nas zalsży zamienić nieszezęście w szczę- 
ście, Skłońcie baczne ucho na to, co Wam 
dziś mówię, i słuchaycie rady Moićy, W 
tym iedynie zamiarze wydaiemy Manifest 
pinieyszy, który po całóm Państwie ma bydź 
ogłoszony, aby doszedł wiadomości wszyst» 
kich sług kraliowych, 


